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w c. k. Zakładzie Zdrojowym.
Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Administracja „ C z a s u "  w Krakowie, 
gdzie także dostać można poje­

dynczych Numerów „ K r y n i c y . “

Kraków, dnia 26 Września. Rok 1876.

T y g o d n i k  p o ś w i ę c o n y  o j c z y s t y m  Z a k ł a d o m  
zdroj owo-kąpi el nym.

R e d a k to r

D r  M I C H A Ł  Z I E L E N I E W S K I
Lekarz Rządowy c. k. Zakładu Zdrojowego w Krynicy.

Prenumerata wynosi

w Krakowie na miejscu 1 złr. 
w Monarchii austryacko- 

węgierskiej z przesył­
ką pocztową.............. 1 złr. 20 c.

Numer pojedynczy . . .  — 6 „

N a l e ż y t o ś ć  z a  p r e n u m e r a t ę  lub za
umieszczenie ogłoszeń odsyłać na­
leży f r a n c o  do B i u r a  A d m i n i s t r a c y i .

O d  R e d a k c y i .

Kończąc z dzisiejszym numerem tegoroczne wyda­
wnictwo „ K r y n i c y , "  którego całe brzemię dotychczas 
przez 4 la ta  wyłącznie własnemi siłami dźwigaliśmy, 
zanim da Bóg w roku przyszłym z następną porą zdro­
jow ą powitamy Szanownych Czytelników naszego tygo­
dn ika, niech nam wolno będzie zaznaczyć, iż ani nie 
ze zapoznania ogólnego interesu ojczystych zdrojowisk, 
ani nie z wyłącznego naszego dla Krynicy stanowiska, 
dotychczas ograniczać się musieliśmy w naszym tygo­
dniku na wiadomościach przedewszystkiem naszego Za­
kładu dotyczących. W szakże brak współudziału w pracy 
wydawniczej, doznany przez nas od reszty ojczystych 
zdrojowisk —  o któren corocznie ale niestety nadare­
mnie prosiliśmy — nie powstrzymał nas od zamieszczania 
w naszym tygodniku rozpraw powszechnego dla naszych 
zdrojowisk in te resu ; jak  tego dowrodem następująca treść 
artykułów, w dotychczasowych 4ch rocznikach „ K r y n i c y “  
zamieszczonych:

Rocznik I r. 1873.
D r Z i e l e n ie w s k i . Zdroje ¿eleziste polskie N r 1, 2, 3, 

4, 5, 6 i 7.

Rocznik I I  r. 1874.
Prof. D r S k o b e l .  K ilka  uwag nad sposobami używ ania  

serwatki. N r 1.
D r Z i e l e n i e w s k i .  Pogląd na rozicój Z a k ła d u  zdrojo­

wego 10 K ryn icy  w ciągu ubiegłych lat siedm nastu  
(od r. 1857 do 1873). N r 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8 i 9. 

Prof. D r K a r l i Ń s k i .  Stosunki meteorologiczne K ryn icy  
w okresie zdrojowym , loedlug spostrzeżeń z la t p ię ­
tnastu  (od r. 1857 do 1871) Nr 2 i 3.

Rocznik III r. 1875.
Dr Z i e l e n i e w s k i .  Czy drogo, czy tanio tu naszych zdro­

jow iskach. N r 1, 3 i 6.
„ Treść sprawozdania o Z akładzie  zdrojowym  w K ry ­

nicy z r. 1874. Nr. 1, 2, 4, 6 i 11.
„ O napełn ianiu  wód lekarskich na sprzedaż rozsy­

łanych w ogólności, z  dołączeniem opisu napeł­
n ian ia  szczawy żelezistej 10 K rynicy. N r 5, 7, 12, 
13, 14, 15 i 16.

„ Słow iańskie łaźnie  —  kąpiele rzym skie czyli wscho­
d n ie '— tudzież m ineralne p a ro w e— p o d  względem

historycznym  i  balneoterapeutycznym. N r 5, 8, 9, 
10, 11, 12, 13, 14, 15, 16 i 17.

Rocznik IY r. 1876.
D r Z i e l e n i e w s k i .  Treść spraw ozdania o c. k. Z a k ła ­

dzie zdrojowym  w K ryn icy  z r. 1875. Nr 1, 2, 
3, 4, 6, 8, 10 i 11.

n O kolaczykach krynickich. Nr 1 i 2.

„ Gmach łaziebny w K ryn icy  i tutejsze rodzaje k ą ­
p ie li. N r 5, 17 i 18.

,, M aterya ły  do historyi c. k. Z a k ła d u  zdrojowego 
w K rynicy. Nr 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15 i 16.

,, P rzyczynek do H ydrologii Krynicy. Nr 18.
 - X X -------------

GMACH ŁAZIEBNY W  K RYNICY
I T U T E J S Z E  R O D Z A J E  K Ą P I E L I

opisał

rDr. Zieleniewski.

(Dokończenie).
Zapas potrzebnych na wypadek do kąpieli doda­

tków, jakoto : słodu, m ydła, soli kam iennej, a nawet 
morskiej soli, utrzymuje ciągle miejscowa apteka w Krynicy.

W pawilonach pierwszego p iętra gmachu łaziebnego 
znajduje się 14 pokoi m ieszkalnych, z przeznaczeniem 
dla tego rodzaju gości zdrojowych, których cierpienie 
wymagałoby jak  najbliższego obok kąpieli pomieszczenia.

Gdy wstąpimy przez bram ę wjezdną w wielki dzie­
dziniec, uderzy oko nasze bardzo wysoki (80  stóp) ko­
min parowy, tuż obok niego osobny budynek dla po­
mieszczenia 3ch kotłów parowych, z którym łączy się 
oddzielne przybudowanie, mieszczące 2 wielkie kadzie 
drewniane i 1 ap p ara t, tam te do ogrzewania borowiny, 
ten zaś do robienia odwaru igliwiowego za pomocą pary. 
Od kotłów parowych rozprowadzone są rury parowe 
przez cały gmach łaziebny, a cztery systemy ru r i ka­
nałów przerzynają jego podziem ie, mianowicie: Iszy
doprowadzający parę do wanny, 2gi odprowadzający 
zbytnią i zużytą pa rę , 3ci służy do wpuszczania czyli 
dopływu wody m ineralnej, a 4tym  zużyta woda po ką­
pieli z wanny odpływa, którego pojedyncze ramiona w je ­
den główny kanał złączone, odprowadzają zużytą wodę 
do pobliskiego potoku.
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Służba łaziebna składa się z nadzorcy czyli ła -  
ziebnego, z l i t u  dziewcząt do robienia kąpieli wodnych, 
z 6ciu mężczyzn do przyrządzania kąpieli borowinowych, 
tudzież z maszynisty i 2 palaczy.

Administracya zakładu zdrojowego czuwa nad re­
gularnym biegiem i codziennym ruchem w łazienkach; 
dozór zaś i kierunek sanitarny powierzony jest lekarzowi 
rządowemu przy zdrojach krynickich ustanowionemu.

Porządek kolejnego co do godzin używania łazie­
nek, tudzież przepisy zachowania się i ceny pojedynczych 
kąpieli, wystawione są na widok publiczny. Ubodzy cho­
rzy otrzymują tutaj bezpłatnie z łaski c. k. Rządu co­
rocznie 100Ó kąpieli mineralnych waniennych, a 100 ką­
piel borowinowych.

Dzisiejsze urządzenie łaziebne w Krynicy, daje nam 
możność posiadania w kąpieli całej ilości znajdującego 
się w szczawie krynickiej gazu węglowego, którego chory 
w jednej kąpieli ogromną ilość, bo 16 2/3 stóp kubicznych 
posiada.

Jak  zbawiennego skutku z tak  wielkiej ilości gazu 
węglowego spodziewać się po kąpieli krynickiej możemy, 
wcale dowodzić nie potrzeba.

Przy tak  wielkiej ilości gazu węglowego, pozostaje 
dwuwęglan żelazawy w swym rodzimym rozpuszczalnym 
stanie w szczawie krynickiej, co równie i do węglanu 
wapna się stosuje.

Dzisiaj przeto w skutkach terapeutycznych kąpieli 
krynickiej, śmiało w zawody pójść możemy z kąpielami 
w Franzensbadzie lub w Szwralbach urządzanemi, a nasze 
o tyle od tamtych różnić się m ogą, o ile szczawa kry­
nicka składnikami swemi albo im nie dorównywa, albo 
je przewyższa *).

Ale i pod względem ekonomicznym dla gości zdro­
jowych, niesłychanie jest ważnem to nowe urządzenie 
łazien krynickich. Albowiem o ile dzisiejsze kąpiele kry­
nickie niezaprzeczenie stały się silniejszemi od dawniej­
szych (skutecznych jedynie ilością domieszanej wody m i­
neralnej zim nej), o tyle do pozyskania pomyślnego le­
czenia zdrojowego, mniejszej ich liczby choremu będzie 
potrzeba.

W iadomość h istoryczna o nowych łaz ien k ach  
w Krynicy.

Ja k  każda miejscowość tak  i zakład zdrojowy 
w Krynicy, ma historyę swego powstania i rozwoju. —

') Według Dra L ö s c h n e r a  (Die Mineralquellen zu K ö­
nigswarth. Archiv fü r  Balneologie 1865. IV . B . H. 1) 
zawieraj ą kwasu węglowego :
Pyrmont Trinkquelle ............................................cali sz. 24'5
Driburg Hauptquelle .......................................   „ 30-9
Spaa F o u h o n .................................................. » 12’5
Schwalbach P a u lin e n b ru n n .........................  „ 31'5
Franzensbad L o u ise n q u e lle .........................  „ 32'5
Nasza zaś Krynica według A l e k s a n d r o w i ­

c z a  m a : ....................................................... „ 4115
Pragnących bliżej obeznać się z mechanizmem szczaw, odno­
śnie do kwasu węglowego, odsyłamy do klasycznego dzieła 
L e r s c h a : Hydrochemie oder Chemie der natürlichen 
Wässer. Berlin 1864, mianowicie do §§. 47—55 pp. 66—82.

Podzielając los kraju i jego ludności, Krynica jako za­
kład wzmagała się, wzrastała i rozwijała się wśród sprzy­
jających wypadków i wydarzeń, lepszą dolę w naszym 
kraju  rokujących; lubo pominąć nie można milczeniem 
i opiekunów tutejszej miejscowości, do jakich przede- 
wszystkiem zwierzchnicy k ra ju , lub najbliżsi Krynicy 
naczelnicy należeli.

Na kilka miesięcy przed r. 1857 Komisya Rządo­
wa ’), której Krynicę zreorganizować polecono, idąc za 
przeważnym głosem Prof. D i e t l a ,  uznała już wtedy po­
trzebę radykalnych zmian w tutejszych łazienkach. A gdy 
ani dawny sam budynek łaziebny, ani jego wewnętrzne 
urządzenie, żadną m iarą krytyki nie wytrzymało, a tem 
bardziej obecnemu postępowi Balneologii nie odpowiadało, 
już wtedy zadecydowano w zasadzie jako nieodzowną po­
trzebę dla Krynicy wystawienie nowych łazienek. —  Fi- 
zyczno-chemiczne badania wody krynickiśj, gruntowne 
poznanie jej zmian, jakim  przy ogrzewaniu podlega, 
najdokładniejsze zbadanie i ocenienie miejscowości pod 
względem jej topograficznego położenia, umiejętne ocem­
browanie źródła krynickiego, wszystko to musiało z na­
tury  rzeczy poprzedzić budowę nowych łazienek w Kry­
nicy. Nadto należało oznaczyć wielkość i rozległość sa­
mego gmachu łaziebnego, od ilości dziennie wymaganych 
lub udzielić się mogących kąpieli zależącą —  potrzeba 
było obliczyć się z zasobami finansowemi, jakiemi Zakład 
mógł rozporządzać — a nakoniec wypadało poznać do­
broć i trwałość tu  wyrabianych materyałów budowla­
nych •— aby mając wszelkie premissy, przystąpić do 
dzieła, którego wykonanie chlubę i pożytek krajowi ro­
kować powinno. Gdy zatem wszystko to zbadanem i przy­
gotowanym zostało, c. k. Dyrekcya kraj. Skarbu w K ra­
kowie, jako władza poprzednio Krynicą zarządzająca, 
wysłała w roku 1862 F e l i k s a  K s i ę ż a r s k i e g o ,  obe­
cnie c. k. Radzcę budownictwa, dla zwiedzenia zakładów 
kąpielnych w 'Franzensbadzie, własnościami chemicznemi 
wód tamtejszych i zadaniem a celem lekarskim najwięcej 
do Krynicy zbliżonego, dla zasiągnienia wzorów z tam ­
tejszych łaźni ,  z czego korzystając K s i ę ż a r s k i ,  nie 
pominął rzucić okiem znawcy i na wzory, jakie mu się 
nietylko w czeskich zdrojowiskach, ale i w Saksonii 
(w E lster) nastręczały. Jakoż przekonawszy się naocznie
0 wyższości łazien franzensbadzkich, a nadewszystko o spo­
sobie ogrzewania wody kąpielnej według metody S c h w a r ­
z a , na d. 28 lipca 1862 r. zaprojektował obecny budynek 
łaziebny dla Krynicy. Po wykończeniu planów, pomiarów
1 kosztorysu, którym  nowy ten dla Krynicy nabytek na 
97.000 fl. w. a. wyrachowano 2), cały operat przedłożony 
został Dyrekcyi kraj. Skarbu w Krakow ie, k tóra  go 
c. k. Ministerstwu finansowemu w Wiedniu do zatwier­
dzenia przedstawiła. Z drugiej strony Dyrekcya kraj. 
Skarbu zakomunikowała plan w mowie będących łazie­
nek Komisyi Balneologicznej w krakowskiem Towarzy-

’) Wspomnioną komisyę składali: P r o f .  D r .  D i e t l , Prof. 
Dr. B r y k . ś . p. Dyrektor Budownictwa D r .  K r e m e r  i c. k . 
Radzca Skarbu D o m i s i k  K a s p a r .

a) Nieprzewidziane okoliczności zwiększyły koszta budowy 
i wewnętrznego urządzenia wspomnionego gmachu prawic 
do 150.000 flr. austr.
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stwie Naukowem zawiązanej, do poczynienia nad nim 
uwag balneo-terapeutycznych.

Gdy zatem projekt ten architektoniczny, nie tylko 
specyalną krytykę naukową w zupełności wytrzymał, ale 
i zatwierdzenie odpowiedniego Ministerstwa do razu uzy­
skał, przystąpiono we wrześniu w r. 1863 do rozpoczęcia 
budowy namienionego dzieła pod nadzorem F. Ks i ę -  
ż a r s k i e g o ;  prowadzenie zaś fabryki na miej-cu A. 
Ł u s z c z k i e w i e ż o w i  budowniczemu powierzono, który 
ze znajomością rzeczy, kierował technicznem wykonaniem 
tak  znamienitego architektonicznego dzieła.

Nie od rzeczy nadmienić, iż dla pozyskania 1500 
sążni kwadr, przestrzeni, na plac pod budowlę wymaga­
nej, wypadło niemal 10000 sążni kub. ziemi z sąsiedniej 
góry skopać i u su n ąć ; że samo miejsce pod budowlę 
przeznaczone, jakkolwiek najodpowiedniejsze dla łazienek, 
z powodu spadku, bo 5 stóp niżej położone, aniżeli po­
wierzchnia źródła mineralnego, będąc wielką moczarą, 
mnóstwem źródełek p rzejętą, nasunęło nie mało techni­
cznych trudności przy zakładaniu fundamentów i licznych 
kanałów. Miejscowy klim at Krynicy zaledwo tylko pół­
to ra miesiąca dozwolił prowadzić fabrykę w r. 1863; 
rok zaś następny, pamiętny niepogodą i ustawicznemi 
deszczami, był, rzec można, najbardziej niesprzyjającym 
do budowania. Jednak mimo tak ważnych, bo klim aty­
cznych i atmosferycznych przeszkód jeszcze w r. 1864 
udało się prawie wszystkie mury wznieść po pierwsze 
p ię tro , a w części i nakryć dachem (którego całkowita 
powierzchnia 1000 sążni kw. wynosi) budynek, który 
w ciągu r. 1866 w zupełności dokończono, a w d. 23 
czerwca 1866 do użycia gościom zdrojowo-kąpielnym od­
dano. Dla zapobieżenia grzybowi ( S t r o c z e k  n i s z c z ą ­
cy  M erulius vastator Ju n d .), pożerającemu m ateryał 
drewniany w naszej okolicy, napawano wszelkie części 
drewniane do budowy w m urach użyte, chemicznym prze­
tworem Creosotnatron zwanym. Narządy parow e, we­
wnętrzne urządzenia mechaniczne, tudzież metalowe wan­
ny dostarczyła dla Krynicy fabryka machin L. Z i e l e ­
n i e w s k i e g o  w Krakowie istniejąca, a roboty szklarskie, 
blacharskie i lakiernicze najcelniejsi rzemieślnicy k ra­
kowscy uskuteczniali.

Wszelkie najnowsze wynalazki i zagraniczne wzory 
do wewnętrznego urządzenia łazienek odnoszące się, 
wreszcie wszystko, czćm obecnie Termo-Hydro- i Balneo- 
technika w kierunku hydrologicznym i balneoterapeuty- 
cznym się odznaczyła, wszystko to użytem zostało w no­
wych łazienkach krynickich, jak  się o tem na miejscu 
każdy przekonać może.

Dzieło przeto pod każdym względem godne Wyso 
kiego Rządu —  prawdziwie z monarszą wspaniałomyśl­
nością dokonane —  w najszlachetniejszym zam iarze, bo 
dla ulgi cierpiących wzniesione — dzieło chlubę miejsco­
wości, a dla innych godny wzór ku naśladowaniu — za­
szczyt i pożytek krajowi nieść mające — cierpiącej ludz­
kości poświęconem zosta ło ! —

PRZYCZYNEK
do

H Y D R O L O G I I  K R Y N I C Y
poda!

D r. Zieleniewski.

Przed 20 niemal laty, bo w pierwszem naszem 
o K rynicy za rok 1857 spraw ozdaniu, drukiem ogło­
szonym p. t. „ W ody lekarskie Okręgu Rządowego k r a ­
kowskiego —  K rynica  iv r. 1857u K raków  1858 in  8vo 
str. 43, wymieniliśmy (str. 39— 42) jedynaście zdrojów 
mineralnych tutejszych, dobrowolnie z łona ziemi na 
obszarze wsi K rynica wyłonionych.

Na powyższy przedmiot, żywotnie Zakład tutejszy 
obchodzący, od owego czasu żadnej uwagi nie zw rócono; 
albowiem od r. 1857 aż do bieżącej chwili nie przed­
siębrano tutaj wcale poszukiwań hydrologicznych. Do­
piero w  r. 1876 z ram ienia c. k. M inisterstwa Rolnictwa 
wydelegowana do Krynicy Komisya geologiczna, celem 
poszukiw ania tutaj nowych zdrojów mineralnych i po­
kładów żelezistej borowiny, złożona z p p .: K a r o la  P a u l ,  
radcy górniczego i E .  T i e t z a ,  adjunkta państwowego Za­
kładu geologicznego, w dniu 5 Lipca i następnych b. r. 
w  Krynicy przebywająca, udzieliwszy c. k. Ministerstwu 
Rolnictwa z tutejszych swych czynności sprawozdania 
(Minist. Roln. Nr. 8,698 z dnia 2 Sierpnia 1876 r.), 
z pomiędzy wielkiej ilości źródeł mineralnych na obsza­
rze K rynicy sobie w skazanych, zaznaczyła ważność
4-ch następujących zdrojów m ineralnych, które nieco 
szczegółowo tutaj opiszemy:

I.  Z d r ó j .

Między tutejszym Zakładem  zdrojowym a  w sią 
K rynica, w odległości 15 minut drogi pieszej w pro­
stym licząc kierunku od chodnika k ry tego , na południe 
ocł głównego krynickiego zdroju, na pochyłości wzgó­
rza zwanego „na P ła z ie ,"  na łące do gruntów wło­
ściańskich M ikołaja i W ania Pyżów należącej, znaj­
duje się zdrój mineralny, obecnie w łasnością A ptekarza 
p. Hugona N itribitta będący, ocembrowany w drewniany 
owalnego kształtu  kadłubek (pień wydrążony świerko­
wy), w świetle długości 22 cali, a szerokości 18 cali mający. 
W ysokość słupa wody od dna gruntu, będącego siwym 
żwirem , z pokruszonego i rozmiękłego piaskowca po­
wstałym , aż do istniejącego obecnie otworu odpływo­
wego, kształtu  okrągłego, 3/4 cali średnicy mierzącego, w y­
nosi obecnie 19 cali.

Dobrowolne napełnienie się czaszy zdrojowej (po 
zupełnem jej poprzedniem wyczerpaniu) od dna aż do 
otworu odpływowego, obecnie trw a 47 minut. Przypływ  
zatem wody w namienionym zdroju jest bardzo skąpy.

Po bokach wspomnionego kadłubka widzieć się 
daje okwity osad rdzawej barw y. Licznie wydobywa­
jące się bańki gazowe wewnątrz około całego ocembro­
wania, zdają się być gazem kw asu węglowego.



Namienione źródło jest nie nakryte, a przystęp do 
niego jedynie po zarosłej łące możebny.

W spomnione źródło, nazyw ane od tutejszego ludu 
„Szczawa na  P łazie ,“ w edług opowiadania miejscowych, 
je s t stałem co do swego ulokalizo wania. Znanern ono 
już były p rc f .  Z e i s c h n e r o w i ,  około r. 1834 tutejszą m iej­
scowość zwiedzającemu, ja k  tego dowodzi jego rozpraw a 
„O wodach kwaśnych czyli szczawach w K arpatach ,“ 
zamieszczona w „P am iętn iku  farm aceutycznym  k ra ­
kowskim , w ydaw anym  przez p rü f.  S a w i c z e w s k i e g o “  (K ra­
ków 1836 r. t. III  str. 2G5).

Tenże sam zdrój ja  w roku 1857 na  tem samem 
miejscu zauważyłem, podając przed 20 latam i jego opis 
w powołanej na wstępie niniejszego „P rzyczyn ku “ rozpra­
wie : W ody lekarskie Okr. R ząd . krak. —  K rynica w r. 
1857, Kraków 1858 r.) w następujących słowach: „Źródło 
wody mineralnej zwane „na P łazie,“ nosi takie nazwisko 
od góry, z której w ytryska. Za ocembrowanie służy mu 
kadłubek drewniany, przybyw a bardzo wolno, uwalnia 
liczne pęcherzyki gazu kw asu węglow ego, sm ak słaby 
dozwala się dom yślać, że części stałych nie wiele się 
w niem znajduje.“

W spomniona powyżej Komisya geologiczna tak  ów 
zdrój opisuje „Zwischen dem Bade und Dorfe K rynica 
circa 550 K lafter südlich von der H auptquelle, am lin­
ken  Thalgehänge entspringt au f der Busticalwiese „Pła­
za“ eine gegenw ärtig dem Apotheker von K rynica ge­
hörige M ineralquelle, sie ist mit einer schlechten F as­
sung versehen ; neben derselben dringt noch an mehre­
ren Punkten das M ineralwasser aus dem W iesengrunde 
hervor. E ine Messung der W asserm enge dieser Quelle, 
ist aus diesem Grunde gegenw ärtig nicht m öglich; wollte 
man trotzdem den gefassten Theil m essen, würde sich 
ein unrichtiges, zu ungünstiges Resultat ergeben.“

„Der Geschmack dieses W assers, von welchem 
keine Analise vorliegt, wurde dem des W assers der 
Hauptquelle gleichgefunden“.

„Endlich erscheint es auch thunlich, die sich liier 
zerstreuenden Quellen circa 2 bis 3 Metr nordwestlich 
unterfalls der gegenwärtigen ungenügenden Fassung zu 
sammeln, und der Hauptquelle zu leiten.“

F i z y c z n e  i chemiczn e w łasności w o d y .

a) P rzym io ty  fizyczne:  woda wspomnionego zdroju 
jest zupełnie czystą, bezbarw ną i bezwonną, sm aku 
słabo-kwaskowatego, nieco szczypiącego; w  szklan­
ce ciepłem ręk i ogrzanej bardzo słabo perełkuje. 
Ciepłota wody zdrojowej przez nas oznaczona w y­
nosi H- 8° R. przy ciepłocie powietrza +  10° R. 
i ciśnieniu barometrycznem 314.9 linij paryskich.

b) S k ła d  chemiczny: Namieniona woda m ineralna sta­
raniem  i nakładem  obecnego jej w łaściciela, pod­
daną została (w d. 16 stycznia 1873) chemicznemu 
rozbiorowi w laboratoryum  „Ogólnego Stowarzy­
szenia A ptekarzy w iedeńskich“ pod kierunkiem  
Dr. R y s z a r d a  G o d e f f r o y ,  którego to rozbioru 
wynik je s t następujący;
W  jednym  funcie. =  7680 granów :
W ęglanu wapniowego . . . 7T7696 gran.

W ęglanu żelazawego . . . 0-12288 granów
„ sodowego . . . 0-13824 „
„ potażowego . . . 0-01766 „
„ lity nowego . . . 0-24269 „

Siarkam i wapniowego . . 0-02458 „
„ magnezyowego . . 0-04301 „

Chlorku potassu . . . .  0-02534 „ <
G l i n k i ...........................................  0-15283 „
K wasu krzemowego . . . 0-10214 „_

R a z e m  sta ły ch  s k ł a d n i k ó w :  804733 „
Ilość gazowych składnikóiu, jakoteż ciężar gatun- 

kow y  owej wody mineralnej nie został przez analityka 
oznaczony.

H .  Z d r ó j .

W odległości 20 minut pieszej drogi od Zakładu 
tutejszego zdrojowego, w  kierunku północnym od głó­
wnego krynickiego zdroju , na wschód gościńca powia­
towego z K rynicy do wsi Słotwiny prowadzącego, na 
łące bezpośrednio przytykającej do wschodniego brzegu 
wznoszącego się tu  górzystego pasm a przy lasku  „ Ja -  
strzębik“ zw anym , na roli włościańskiej nSalakówkau 
okazano wspomnionej Komisyi geologicznej obok siebie 
leżące 2 zdroje.

W spomnianemu zdrojowi pierwotnie, za ocembro­
wanie służył drew niany zbutwiały kadłubek, po którego 
górnym brzegu przelew ała się w oda, a  nie m ając ża­
dnego odpływowego kan a łu , szeroko zalew ała płasko 
tutaj rozpostartą łą k ę , przejm ując rdzaw ym  osadem 
z wody zdrojowej latam i pow stającym , sąsiedni traw ą 
porosły teren.

N a wewnętrznej ścianie kadłubka widzieć było 
gruby osad rdzawej barwy.

O namienionem źródle wspominam w  powołanej 
na wstępie niniejszego „Przyczynku“ mojej rozprawce 
(str. 40) w  ustępie Nr. 3. oznaczonym.

Komisya geologiczna b. r. tutaj funkcyonująca na­
stępująco ów zdrój opisuje:

„Etw a 1000 Klafter nördlich von der Hauptquelle, 
östlich von der nach Słotwiny führenden Bezirkstrasse, 
beim W alde „ Jastrzębik“ au f dem Bauergrunde „Sała- 
kówka“ treten unm ittelbar am westlichen Rande des 
höher aufsteigeuden B ergzuges, zwei sehr wasserreiche, 
dem Geschmacke nach der Hauptquelle sehr ähnliche 
Mineralquellen auf.“

„Der ganze W iesengrund ist hier mit Sauerw asser 
buchstäblich getränkt. “

„Auch diese Quellen sind noch stark  mit süssem 
W asser gem ischt, es wird hier die Fassung derselben, 
und deren Isolirung vom Zuflusse des süssen W assers 
keine Schwierigkeiten haben, wie auch thunlich sein 
hier die beiden Quellen in  eine gemeinsame Fassung 
zu sammeln und der Hauptquelle zuzuleiten.“

„Die Abdämmung des kleinen nördlich vorbeiflies- 
senden Baches erscheint liier empf'ehlendswerth. In die­
selbe Leitung der Jastrzebikquelle könnte auch später 
beim gesteigerten Bedarfe die gegenw ärtig nur zum 
Trinken benützte eingefasste Slotwiner-Mineralquelle zu- 
gefiihrt w erden.“
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Po odprowadzeniu wody sąsiedniego ¡»otoczka, tu ­
dzież po wykopaniu odpowiednich rowów dla osuszenia 
najbliższego terenu owych zdrojów, jakoteż po ostrożnem 
a  starannem  odsłonieniu aż do dna całego gruntu owego 
źródliska, wspomnione oba zdroje ujęte zostały (w dniu 
4 ty m — 13 W rześnia b. r.) w jedno wspólne ocembrowa­
nie drew niane, kształtu  okrągłego, średnicy w  świetle 
48 cali mające.

W ysokość słupa wody we wspomnione ocembrowa­
nie ujętej wynosi 10'5 cala. W ielkość strugi odpływowej 
mierzy '/„ cala, a  szerokość tejże 2 T/4 cala wynosi. Po zupeł- 
nem wyczerpaniu wody z obecnego ocembrowania na- 
mienionego źródła, w  le j  godzinie i 27 minutach wznio­
sła się jego woda aż do otworu odpływowego; zatem 
przypływ  zdroju jest skąpy.

P rzym io ty  fizyc zn e : woda namienionego zdroju jest 
czysta, bezbarw na i bezwonna, sm ak arcysłabo kwas- 
kowaty, zaledwie nieco szczypiący; w szklance ciepłem 
ręk i mocno ogrzanej bardzo słabo perełkuje; ciepłota wody 
zdrojowej -f- 7° B. przy ciepłocie powietrza atmosf. 
+  i l °  B. i ciśnieniu barometrycznem 316‘5 linij pary ­
skich. Na dniu 21 września b. r. uskuteczniono syste­
mem dryburgskim  napełnienie 40 flaszek (każda po 20 
uncyj) wspomnionej wody, które w zadosyćuczynieniu 
rozporządzenia przez Ministerstwo Eolnictwa wydanego, 
dla rozbioru chemicznego do W iednia wysłane zostały.

Namieniony zdrój tymczasowo nazwiemy od jego 
niby właściciela źródłem Sidora.

¡1!. Z d r ó j .

W kierunku wschodnio-południowym poza gm inną 
drogą z K rynicy do Tylicza wiodącą, obok kam eralnego 
lasu „R om anów ka“ i „Bradowce“, na północno-wscho- 
dniej spadzistości przytykającego olesionego wzgórza, 
a  właściwie niby na łące do włościanina Zdyniaka Ole- 
śniewicza należącej, o 40 minut pieszej drogi od tu tej­
szego Zakładu kąpielnego, okazano wyżej wspomnionej 
Komisyi geologicznej zdrój mineralny zupełnie w dzi­
kim  stan ie , ja k  pierwotnie od natury wyłonionym zo­
stał, będący.

Jak  o poprzednich źródłach, tak  i o tern, znajduje 
się w zm ianka w powołanej mojej na wstępie rozprawce 
(str. 42) w ustępie liczbą 10 oznaczonym.

Namieniona Komisya geologiczna opisuje ów zdrój 
wraz ze źródłem poniżej przez nas bliżej określić się ma- 
jącem , następująco: „Südlich von der K rynica mit Tylicz 
verbindenden F ahrstrasse , östlich vom Eeligionsfonds- 
walde „Romanówka“, nach westlich von der kleinen, von 
der Fahrstrasse übersetzten W asserscheide, finden sich 2 
kleine ungefasste und daher ihrer W asserm enge noch 
nicht genau zu messende Mineralquellen.

„Sie zeichnen sich durch einen besonders ange­
nehmen und starken Gehalt an Eisen und Kohlensäure 
deutenden Geschmack aus.

„Als m ittelbar Einfluss nehmend auf den zukünfti­
gen Vorrath an  Badewassers in Krynica wurde empfoh­
len, diese in reizender Gegend gelegenen 2 kleine Ko- 
m anówkaer-Quellen zu Trinkquellen zu fassen, und die­
selben durch Anlage eines bequemen Fussw eges mit der 
Hauptquelle zu verbinden.“

Po poprzedniem odprowadzeniu zalewającego po- 
niku ową miejscowość, na której się namienione źródło 
znajduje, a  następnie po ostrożnćm i starannem  odslo- 
nieniu owego źródła okazało się, iż ono sączy się bez­
pośrednio ze szczelin olbrzymiej bryły tu  będącego po­
kładu piaskowca.

Nie naruszając bynajmniej kam iennego dna zdroju, 
ujęto go pod moim kierunkiem  (w d. 14— 19go W rze­
śnia b. r.) w ocembrowanie drewniane, kształtu  prosto­
kątnego, 39 c. w. wzdłuż, a 31 c. w. wszerz mierzące.

W ysokość słupa wody ocembrowaniem u ję te j, "od 
dna szutrem wyrównanego aż do otworu odpływowego, 
wysokości 4  c. a  szerokości 2 c. m ającego, Avynosi 8 c. 6 i.

Dość przypływu wody zdrojowej jest tutaj bardzo 
sk ąp ą ; albowiem zupełnie w yczerpana, po upływie 1 
godziny i 10 minut zaledwo na 1 c. i 61. wzniosła się 
woda w ocembrowaniu zdrojowem.

P rzym io ty  fizyczne: W oda namienionego zdroju jest 
czystą, bezwonna i bezbarwną, sm aku bardzo słabo szczy­
piącego kw askow atego, w szklance naw et długi czas 
ręk ą  ogrzewanej bardzo nieznacznie i zaledwo nieco pe­
rełkuje, a  tak  ze samego źw ierciadła wody zdrojowej, j a ­
koteż około wewnętrznych ścian ocembrowania ledwo 
w długich odstępach czasu zbyt nikłe bańki gazowe 
w ydobyw ają się.

Ciepłota wody zdrojowej jest +  6 "5° R. przy cie­
płocie powietrza atmosf. +  9° E. i ciśnieniu barom etry­
cznem 316-7 linij paryskich.

Eównież i z tego źródła 40 flaszek (każda po 20 
uncyj obejmujących) przesłane zostały dla zbadania che­
micznego do W iednia.

W spomnione źródło od jego właściciela nazwiem y 
tymczasowo zdrojem Zdyniaka Oleśniewicza.

I V .  Z d r ó j .

W  odległości 250 kroków  od zdroju trzeciego, na 
tymże samym gruncie okazano wspomnionej Komisyi 
geologicznej drugie źródło, które obecnie jest w łasnością 
Ł ukasza  Pelaw a, również w dzikim  stanie będące, które 
równocześnie i w  podobny sposób ja k  zdrój trzeci, pod 
moim kierunkiem  ujęte w ocembrowanie drewniane pro­
stokątne, rozmiarów 39 c. w. i 33 c. w.

Od spodu gruntu zdroju szutrem wyrównanego, aż 
do otworu odpływowego (2 c. wszerz a  3 c. wzwyż m a ją ­
cego) jest 8 c. Samorodny grunt spodni zdroju jest roz­
miękczony, gruboziarnisty siwy piaskowiec karpacki.

W ysokość słupa wody w ocembrowaniu od dna 
aż do otworu odpływowego wynosi 8 c.

Ilość przypływu wody zdrojowej jest bardzo skąpą.

P rzym io ty  fizyczne:  W oda namienionego źródła 
jest niezupełnie przeźroczystą, nieco mętnawą, co zdaje 
się pochodzić z ustawicznej niemal 3 tygodnie trw ającej 
o tej porze (1— 21 W rześnia r. 1876) słoty. Jest ona 
bezw onną, sm aku słabo-szczypiącego, kwaskowatego, 
w szklance naw et ręk ą  mocno ogrzanój nie perełkuje, 
a  tak  na zwierciadle wody zdrojowej, jakoteż około we-
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wnętrznyeli ścian ocembrowania, wcale nie widać wydo­
bywających się baniek gazowych.

Ciepłota zdroju jest +  63/4° R- przy ciepłocie a t­
mosferycznego powietrza +  9" R. i ciśnieniu barometry- 
c-znem 316-7 lin. par.

I  z tego źródła 40 flaszek przesłane zostały dla 
zbadania chemicznego do W iednia.

Namienione źródło od jego właściciela nazwiemy 
tymczasowo zdrojem Ł ukasza Pelawy.

Odjechali z Zakładu do dnia 23 Września I8T6 r.:

105. Armatys Zuzanna ze Lwowa mieszkajaca pod Trąbką Nr 9 odjechała dnia 15 Września
106. Rappaport Teofil z Tarnowa n „ Potokiem Nr o «1 77 16
107. Turska Paulina z Król. Polskiego 77 „ Zamkiem Nr 10 77 77 15 „
108. Bojer Felicya ze Lwowa n w Łazienkach Nr 8 77 77 16 „
109. Głębocka Marya z Odessy n Nr 11 77 „ 16 „

110. Lösch Eleonora z Nowego Sącza n pod Szwajcarem Nr 11 77 ,, 17 „

111. Stadnicka Aleksandra z Biały 77 w Łazienkach Nr 1 77 77 18 „
112. Jabłońska Wanda z Ukrainy 77 pod Orłem Nr 6 i 7 77 77 16
113. Trzeciak Karol z Olszany 77 w Łazienkach Nr 7 -i „ 19 „
114. Rajnusz Franciszek z Czech pod Potokiem Nr 9 77 77 19 „
115. Czerkiewicz Aleksandra z Piotrkowa 77 „ Topolami Nr 9 77 77 20 „
llti. Beze Dominik z Paryża 77 „ Potokiem Nr 7 77 77 20
117. Czopfen Krystyau z Czech » 8 77 77 22
118. Fröhlich Kazimiera z Biały 71 „ Trąbką Nr 18 77 77 20 ”
119. Szezepanowski Józef z Kielc „ „ Orłem ‘Nr 11 77 77 21
120. Dr Blatteis Jakób z Krakowa 77 „ Jeleniem Nr 1, 2 i 3 77 77 23
121. Biskupska Emilia z Król. Polskiego 77 w Łazienkach Nr 12 77 77 23 „
122. Ułaszyn Stanisława 77 n 77 Nr 13 77 7 7 23
123. Kobylińska Babeta z Nowego Sącza 77 Nr 11 77 7 7 23 „

Krynica, dnia 24 Września 1876.

Główny Redaktor i wydawca Dr. Michał Zieleniewski. Redaktor odpowiedzialny Józef Łakociński.

W  KSIĘGARNI D. E. FRIEDLEINA
do nabycia

Dr II. Z ie len iew ski:

„RYS BALNEOLOGII POWSZECHNEJ“
W arszawa —  1873. 8vo maj. str. 379 —  Cena Z lr . 5.
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U W I A D O M I E N I E .

Ponieważ leczenie wodą mineralną krynicką i słotwińską zarówno w porze zimowej, jak  podczas lata rzetel­
nie z bardzo dobrym skutkiem zastosowanem bywa, przeto dla dogodności osób pomienionych wód potrzebujących,

W O D A  K R Y N I C K A  I S Ł O T W I Ń S K Ą
już od lat wielu 

sta le  podczas pory zimowej je s t do nabycia
u następujących osób: 

w Kerlinie:

w ISrortacH: 
w Czeniioncacli! 
iv llusiaiynie i 
w Jiuosl»iviu: 
w Hraknwie:

w Mijowies

H e y l  & C o m p . ,  generalna agencya wód 
mineralnych.

F r a n z o s  —  R o t h k o p f .
G o l i c h o w s k i  —  K r z y ż a n o w s k i .
F r i e d m a n n .
B o h u s z ,  aptekarz.
W e n t z l ,  główna agencya zdrojowisk 

galicyjskich i czeskich — Ś. F e i n -  
t u c h  —  J .  W .  G o l d w a s s e r  —  W i s z n i e w ­
s k i ,  aptekarz — J a n i g a .

S e i d l ,  aptekarz.

we Lwowie:

w i*etersItu.rgM: 
w Pradze: 
w JPrzesiiyślu: 
w Sączu: 
w Tarnowie: 
w Warszawie:

w Wie<Inin:

G o l d b a u m  —  K l e n d r o c h o w i c z  —  M a r k i e ­
w i c z  —  M i k o l a s c b .

S c h m i d t  &  C o m p .
K u n e r l e .
K o z ł o w s k i .
K o s t e r k i e w i c z  &  R i t t e r .
L i e b s c h i i t z  —  f iii i l dn er .
H e i n r i c h  —  L i l p o p p  —  S o k o ł o w s k i  —  

M .  L a n d e .
M a t t o n i .

W drukarni „CZASU“. Nakładem c. k. Zakładu Zdrojowego w Krynicy. Rządca drukarni Józe f Łalcodński■


